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K U R Y E R  L I T E W S K
w  WILNIE w  SO B O T Ę  DNIA * LIPCA V. Ś. i 8 i 5 RO KU ,

W IA D O M O ŚCI K R A JO W E  

W iln o , dnia 3 lipca
Im pera to rsk i U niw ersy tet W ileński, kończąc p ra ­

ce roku  szkolnego , m iał dnia 3o przeszłego m iesią­
ca czerw ca , w  przytom ności JW . Jen era ła  od infan- 
te ry i ,  G ubernato ra  W ojennego i K aw alera  Rzym skie­
go Korsakowa , oraz licznie zgromadzonych ze Stanu 
duchow nego , woyskowego i cywilnego Gości , pub li­
czne posiedzenie , k tó re  zagaił Spraw ujący obow iąz­
k i R ek to ra  Koli, Sow. D ziekan Lobenwein, w spom nie­
n iem  tego w szystk iego , co w  ciągu roku  dla dobra 
pub liczn e j insŁrukcyi i pożytku uczniów , ta k  w  U - 
n i wersy t ecie, jako też  wT jego W ydziale , pod czułą o - 
p ieką-JW . M in istra  narodow ego oświecenia, do skut­
ku przyw iedzionym  zostało. P o  czćm Professor T e ­
ologii dogm atycznej i  H isto ry i K ościelnćy JX . K łą-  
giewicz  , czy tał napisaną przez się o T olerancyi Cy- 
Чѵііпёу uczoną rozpraw ę , w  nićy w yprow adzając p ra ­
w id ła  teyze T olerancyi z samey N auki C h r y s t u s o ­
w e  y , zastanaw iał się szczególniej nad przyczynam i 
in to lerancyi , k tó ra  tyle prześladow ań , w ojen i niesz­
część w  C hrześcijaństw ie zrodziła. N astąpiło potem  
czytanie przez S ekretarza  U niw ersy tetu  listy osób, 
k tó rym  w  ciągu roku szkolnego , na skutek odbytych 
ścisłych exam inów  w  U niw ersytecie , przyznane zo­
stały  stopnie uczone. Nakoniec całe Zgrom adzenie 
udało się do Kościoła Akademickiego S. Jana , gdzie 
P an u  N ajw yższem u. przez odśpiew anie H y m n u : Te 
■Oeum laudamus, dziękczynne modły złożono.

G im nazjum  W ileńskie przy  Im perałorskim  U ni­
w ersytecie , kończąc roczny bieg nauk , odbyło zw y- 
czaynym  trybem  publiczne swoje popisy, trw ającć od 
18 do 29 czerwca, codzień po godzin cztery. U ro­
czysty te n  obrząd zaszczycało liczne zgrom adzenie 
znakom itych pbojey płci osób. Czuli na chw ałę z o- 
kazania postępu w  naukach młodzieńcy, obecnością 
JW W . Biskupów, Zastępcy R ek to ra  i Członków U- 
n iw ersy te tu , licznie zebranego D uchow ieństw a, i w ie­
lu  U rzędników  cywilnych , zachęceni i baczni na u- 
konten tow anie , k tóre sprawić m ieli R odzicóm , K re -  
w nym  , i Nauczycielom , ubiegali się ze ślachetnym  
zapałem  o zaszczyt odpow iadania doświadczającym. 
Przytom ność , śm ia łość , i gruntów,ność w  odpow ie­
dziach porządek , i jasność w  tłum aczeniu się z nauk 
tru d n ie jszy ch  , powszechne słuchapzóm spraw iły  u - 
podobanie. Ci szczególnićy znakomici mężowie , k tó ­
rzy  naukowćmi dziełam i dla pożytku eduku jącej się 
w szkołach młodzi , narodow i się p rzy słu ży li, jako : 
W .  3X. G olański, ѴУ W^żni Śniadecki i Groddeck , sa­
m i osobiście licznćpu pytaniam i ściśle doświadczając 
pojęcia i  wiadomości uczniów , m ieli pociechę prze^ 
konać się , że nczonć ich pr.lce , p rzez liczną szkój- 
ną  m łodzież coraz b ard z ie j upow szechnione, żarnie^ 
rzoną przez n ich  korzyść narodow i przynoszą. P rzy  
popisach z w iadom ości nauk , okazyw ali różnych klass 
uczniow ie próby swoich zdolności i w praw y : w-ka­
ligrafii , rysunkach , i w ro b ien iu  mapp , k tó re  z wy­
m ierzonych przez siebie mieysc ryso\yali„ lub wym y- 
ślonć układali Uczniowie klass .wyższych, m iano­
wicie p ią te j  i szóste j, czytali w łasn e j robo ty  pism a 
W różnych gatunkach p o e z ji i p rozy, po polsku i po 
łacin ie  , w których w łasnćm i już siłam i pięknie im o- 
szący się dowcip , porządny myśli w ykład , czystość 
Mowy i przyzwoita, d e k la m a c ja , okazały nie pcspo-

jw młodzieży zdatność i usposobien ie , fctórć chhi- 
jdoskonałych  znawców zyskały pochw ałę i  p 0r- 

W ^cchnym  oklaskiem uw ieńczone zostały.
Uczniow ie, k tó rzy  p rzez  piękne obyczaje , i  w iel­

k i postęp w  naukach, na szczególniejszą zasłużyli po- 
chw ałę, podają się do wiadomości publicznćy : z  k la s ­
s y  iszśy .  Leo Rogalski , H ipolit D rzew icki, W ik to r  
D rzew ick i, Tadeusz Bbner, Jan K ulikow ski , Bogu­
sław  Daniszewski , Jędrzćy R u tk o w sk i, Jan N arkie^ 
w icz , M ichał M ilew sk i, Jakób Ł as to w sk i, K aje tan  
H onesty, Franciszek Puciłow ski, Ignacy W róblew ski, 
Józef Z aykow ski, Józef Bartoszew icz, H ieronim  B or- 
tnow ski , W 'łady sław Francesson, K a ro l K ałusz, Jan  
Rom berger, Frydeńyk Szw em berger, Izydor Saw icz, 
A lexander Sulistrowsld , W acław  Żyliński , P io tr  P u -  
ęiłowski , Edw ard Tuczkiew icz , F ryderyk  Zeliger.,—- 
z Klassy słgiźy, Franciszek Gan , Joachim  S u lis tro t/- 
ski , M ichał Szulc, Tomasz H au syn an, T y tus F rances­
son , Jan Januszkiewicz , W incen ty  K ulesza , E dw ard  
M achw itz , Ignacy Pilecki , M ichał Foźniak , H enryk  
R ijm er , K onstan ty  Szwykowski , Jan  W a lic k i, Jan 
Stry.jew ski, H erkules Abramowicz. —  -ż' Klassy Ъсіёу ; 
Franciszek Xżę Ł ubeeh i, Julian K o m ar, Teofil K o­
m ar, Adam Obuchówicz , Józef Tyszkiew icz , T ytus 
Pusłow ski , Adam D esztrung , Józef Stankiew icz, M i­
chał P ietkiew icz , Jan Rogalski , K azim ierz Augusto^ 
wski , Sew eryn K am ieńsk i, W incen ty  A ndrzejew ski, 
F loryan  Kochanowski , Ludw ik K ow alew ski , Józef 
M ejerow icz, Tomasz Rymszewicz, W incen ty  Sm oko w - 
s k i , H ieronim  Staniew icz. —  z Klassy 4tey  : A ugust 
Pom arnacki, D om inik Bartoszew icz, Jędrzćy Jastrzęb­
ski , K aro l M ałachowiec , K azim ierz K u k ie ł, Józef 
Zaw adzki, L u c jan  K urzyński, Jan Klukowskr , Adam 
W o lań sk i, Józef Bohusz , M iko ła j H arasim ow icz , 
P io tr  Zdanow ski---- z Klassy 5t ć y : Jan Dulski , Jó ­
zef R eyzner, Ludw ik P ietk iew icz , Ferdynand G ut , 
A lexander G u t,  Symon D o w k o n t, - R odyion C zar- 
niawski , Jan K undzicz , Adam Nowicki , A Iexander 
W elk  , Jędrzćy Jakubow icz, A ntoni Francesson, A - 
lexander Boban , Jan Ż y lińsk i.— z K lassy  § t ł y  : H i­
polit R um bow icz, A lexander Łęski , F ranciszek Ma­
lewski , Jędrzćy T o w iań sk i, Tomasz R eyzer , A nto­
n i Leski , Jan W aszkiew icz , A Iexander X zę Puzyna, 
Stanisław  Golicki.

D nia 2 t. m . , JW . Miński G ubernator W ojen­
ny, lhnatiew , w yjechał ztąd do M i ń s k a . —  Przyb}$ 
tu  Jego C esarsk ie j Mości pierw szy Medyk , Radzcą 
K ollegialny, Hertel z Petesrburga. —  JW . Jenerał M a­
jor, .Zawalinen  , przejeżdżał tędy z Tweru , udając si^ 
do różnych g u b e rn ii, jako Inspektor dróg.

Kurs tuteyszy na a ssygn a ty  ’. Rubel srebrny  4  r ,
k. 33  5 dukę|i 12 r. 77 k . ; im peryał 43  r. .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N i e m c y

List z  Frankforiu pod 24 czerwca. X ią ię  Wre-* 
de rzekę Saare $p rzeszed ł, 1 do ziemi f r  mcuzkiey 
wkroczył. D, sogo pod Landau rozpoczęły się dzi.-i-* 
łania nieprzyjacielskie. Francuzi wkroczyli byli gdo 
dwóch mieysc na te  у stronie granicy, ale przez Ba­
rn orczyków  zostali wypędzeni : i  m ieli 6 zabitych i  
kilku ranićnych. Ze strony b aw arsk ie j 2 legło. 
Arcy X iąźę Ferdynand w 60*000 wszedł do S zw a y -  
caryi. W czora i d z is ia , pod jenerałem Do kto- 
rowim  przeszło tędy 06,000 Rcssyan  i 72 działa..

P r  v  s s y.
Gameta berliń sk a , donosi z  Rertin# , dnia 2.$



czerwca : „  Przez sz ta fe tę , dziś o pół dodziesiątćy 
rano otrzymaliśmy doniesienie o nowych zwycięz- 
twacli :

Аѵеапез, d. 23 o pół dojeliynaefcćy 
przed południem.

Po-sześciogodzinnem oblężeniu, popieranem przez 
Д batalion piechoty i 1 oddział huzarów twierdza 
Ayesnes nam się poddała. Ko dz ta ł,  i , 5oo ludzi i  
znaczne magazyny są w  ręku naszem. Coraz głębiej 
do F rancji wchodzimy, i  codzień praw ie po 5 mil 
naprzód się posuwamy, ^

Akwiegran , dnia 23 czerwca. Л
Półkownik angielski z głównśy kwatery X ^ B a  

W ellingtona , do w ielk ie j głównej k w a te ry , Л е ^ Л -  
berga., gońcem w ysłany, dzisieyszey nocy tu  p ^ e -  
b y ł  i przywiózł wiadomość , ze dnia 2 Igo tw ie B re  
F ilie , Maubeuge i Fhilippeyille , białą zatknęły №0- 
rągiew , i że skutkiem tego K ról Francuzki pobyt 
swóy do Tournai lub Ath  przeniesie.

Podług listów z głównśy kw atery , Nivelle$ , zo­
stały Napoleonowi tylko з 4 działa ze wszystkich, 
k tóre  z twierdz zebrał, i z kiórem i w odwrócie swym 
W szed ł na ziemię francuzką.

P. S. Xiąźę Bliicher daleko się już na przód we 
F rancji posunął.

W czora o południu kapitulowała forteczka Ave- 
snes, m a ła , ale nader ważni. dla gościńców do L a­
on i  Paryża  prowadzących.
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List Feldmarszarka X ięcia  Bliichera do Jenerała 
M ajora Dobschiitz w Akwisgranie.

Główna kwatera M erbea Ie Chateau 
(  nad Sambrg, naprzeciw Maubeuge )  
dnia 21 czerwca.

Cieszy m ię , że mogę JW . P. uwiadomić , iż 
skutki otrzymanego w dniu 18 t. m. zwycięztwa, co­
raz świetnieyszemi się stają. W ojsko  nieprzyjaciel­
skie zupełnie się rozpierzchło , i więcey aoo dział 
straciło. Już żaden regim ent jego nie trzyma się 
w  gromadzie, i wszystkie już-rozkazy ustały. W  cza­
sie bitwy d. i8go , korpus jeden francuzki przedarł 
się pod W awre , dla przecięcia związków naszych i 
zatrzy mania woysk naszych, na wsparcie X W el­
lingtona  idących. Korpus ten nieprzyjacielski wczo­
ra  przez Jenerała Thielem ann , który przeciwko nie­
mu pod W aw re  był wystawiony , do N am nr odpar­
ty został. Maubeuge wczora opasano : a dziś opa­
sane będ^Landrecies i Avesjies. (podpisano:) Bliicher.

( Następuję list Х іесіа  Bliichera, pisany z Gos- 
sćlies d. 20 czerwca , a w N rzs 51 Kur у  er a Litewskie­
go umieszczany. )

Berlin jn ia  00 czerwca Goniec z noclegowćy 
■ kw atery  I. "K, Mości d. 27 t. m. o godzinie 7 ranę 
w ysłany, wczoriyszóy nocy tu p rz y b y ł , i przy wiózł 
następujące wiadomości: Xiążę Bliicher., d. 2З t.
m . , był w Laon. Ostatnie usiłowanie Napoleona ,
jeszcze się rdz oprzeć , przez zupełne rozwiązanie się 
woyska , wykonanem bydź nie mogło. Napoleon u- 
st ano wił Hząd tymczasowy , pod prezydencyą Car­
nota^ z członków iFouche i Caulincourt, i powtórnie 
koronę chciał złożyć. Ofiarowanego rozeymu nie 
przyjęto : woyska sprzymierzonś popierają działania 
swoje.

Berlin , dnia 1 lipca. Dnia .'2.4 6. m. Xiążę Blu- 
■cher z główną kw aterą do Laon przybył. Znakomi­
te  warownie tam tejsze były nieosadzotie opuszczo­
ne. Nieprzyjaciel nigdzie się niezatrzymuje. T w ier-  
dzć wszystkić białą zalykaią chorągiew. X.iąię W el­
lington postępuje w kierunku równoległym z Xięciem 
Bliicfierem , i dnia 21 go do Вачауе ( na zachód M au­
beuge), w granicach już francuskich , przyszedł, 
Gwdłtem spędzeni konskrypcyoniści i gw ardye naro­
dowe spokojnie powracają do domów. Starzy żoł­
nierze do dawnego swego -rzucają się kuglarstwa , i 
chcą teraz weyśdź do woyska Ludwika X V I I I ale 
wiarolomców tych rozbrajają , i w niewolę biorą. O  
N apohenk  żadnej nić ma pewney wiadomości. Mó­

w ią , iż-, po chłopsku się p rzebraw szy , uciec probo- 
w ah  Podług innego, godnego w ia r y ,  doniesienia na 
piśm ie , po s traszliw ej p r z e g r a n e j , udało mu się 
szczęśliwie, w towarzystwie wielu Jenerałów i ofi­
cerów sztabowych, umknąć do woyska w A l z a c j i , 
pod dowództwem Jenerała  Rapp  zostającego, gdzie 
go niewątpliwie rów ny los , jak pod Genappe spolkd, 
albo może już i spotkał: gdyż ku tamtćy stronie A u -  
stryacy  , Rossyanie , Baw arczycy  i  Wirtembergowie 
spiesznie z całą ciągnęli potęgą.
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W czora  o godzinie iszby z pó łnocy , przybył 
tu  Porucznik Pless , z k le jno tam i N apoleona , k tóre  
w bagażach jego przez waleczny półk i 5 ty piecho­
ty  szląakiey , pod dowództwem majora K ellera , d. 
38 czerwca, w Genappe zdobyte zostały. Miał on 
szczęście , złożyć te  kosztowne ozdoby u  stóp J. K. 
Mości w H anau : a w  nocy z dnia 26go ha sym y 
został przez N. Pana z Hanau wysłany , dla zawie­
zienia tych osobliwszych i drogich ozdób do Berlina . 
K ró l J m c , d. 27 rano  , miał wyjechać z Hanau  do 
Spejer.o NN. Cesarze Jchmosc R ossjyski i Austryacki 
dniem wprzódy z Manheimu wyjechali.

Major Keller, z batalionem i 5go regim entu , 
'W jednym ze czasie do Genappe z Napoleonóm p rzy b y ł: 
zdarzenió to przymusiło Napoleona z pojazdu wysko­
czyć , kapelusz i  szpadę , wreście wszystko rzucić , 
i  p iecho tą , po chłopsku się przebrawszy, uciekać. 
Kapelusz i szpada znajdu ją  si.ę teraz w rę k u  X ię -  
cia Bliichera , a od niego K rólow i Jmci przesłanć bę­
dą. 7 pojazdów obrzędowych, k tóre  N apo lionm ik l 
z sobą , a między niemi i pojazd galowy, w którym  , 
8 białemi końmi wjazd swóy do В гихеііі m iał 
odprawiać: 80 koni arabskich, wszystkie bagaże, kley- 
noty i skarby , purpura  cesarska , słowóm ^  wszystko 
m u  zabrano, 7 wozów obrzędowych między Jenera­
łów rozdzielono. Żołnierze pruscy niezmiernie się 
obładowali napoleondorami. Liczba zdobytych dział 
do 4oo wynosi.

P rzed  wyjazdem swym z P a r y ia , Napoleon do 
wszystkich dowódzców tw ie rd z , od Bazylei do Dun­
k ierk i, wydał rozkaz , przysyłać mu natychmiast 
wszystkie woyska , staremi zwanć, Poruszenia tych 
oddziałów dokładnie były wyrachowanó, i wszyst­
kie w jednym dniu we trzech  miejscach zgromadzić 
się były powinny : a tam z nich 5, po 5o,ooo, u tw o -  
rzonó korpusy, miały tworzyć trzeci odwodowy k o r­
p u s ,, д 5о,ооо ludzi wynoszący: do korpusu tego 
miało się przyłączyć 5o,ooo starey gwąrdyi , k tó ra  
między Laon  i  Soissons obozem stała. Była jeszcze 
p rzy  nich ogromna artyllerya ,' w części z dział tw ie r ­
dzo wy ch złożona , co pokazuje się z kalibru wielu 
dział zabranych.

Dnia 1 lipca przybył do Berlina Cesarza Jmci 
'Rossyyskiego Minister policji, Jenerał Porucznik B a-  
laszów , z Lipska , udając się do Petersburga j Rossyy- 
ski Jenerał m a jo r , Mauerhofj,\ od woyska.

Zgromadzenie kupców tu te jszy ch  z /goreją- 
cemi pochodniam i, JO. Małżonce Xięcia Bliichera, 
zwycięzcy pod Genappe i  L a o n , d. 24go oddało h u ­
czne Vivatb

K K Ó Ł E S T w O N I D E R L A N n  Ó W.
•Gazeta berlińska z dnia 29 czerwca umieściła 

z Вгихеііі pod 19 czerwca : „ W  piątym biuletynie 
( dzisieyszey datty  ) wyrażono : W  tćy chwili w ła­
śnie Xiążę W ellington  tu  przybył. Wczorayszćy i 
dzisieyszćy nocy otrzymanć zwycięztwo zupełnć jest, 
i stanowiące. Szczątki francpzkiego woyska w  ndy- 
większym uciekają nieładzie; ar ty Hery ą zaś swoię 
i bagaże na łup zostawili; i 5o dział zndyduje się 
już w ręku Xiązęcia Wellingtona. X iążę Bliicher 
60 dział zdobył. Nieprzyjaciela na wszystkich pun­
ktach ścigają.??

W  teyze gazecie czytamy z A kw izg ra n u , pod 
j j S cze rw ca :, ,  Ogłoszony tu został poniższy list Xi,|v-



s
£ęcia BlZchęra do G ubernatora W ojennego N ądreń- 
gkich prowincyy pruskich pisany :

Główna kwatera tSTeyęlle nad Sarnbrą, 
d. aa czerwca , x8*5-

Uwiadamidm JW . P - , i i  dnia dzisieyszego 
'4 vesnes w zięto  , i  załoga w niewolę poszła: będzie ona 
o d es łan i-d o  Juliaku. Gdybyś JW . P .  woysko ną 
spotkanić ich , dla zmiany e sk o r ty , mógł posłać , 
byłoby bardzo dobrze. Jeńcy officerowie mają bydź 
do ścisłego aresztu do cytadelli wezelskićy ode­
słani j a  szeregow i, do Kolonii, dla robienia tam o- 
koło szańców ; wszystkich zaś pod czu jną  i ścisłą 
należy mieć strażą. Bliicher.

Do tego listu przydano b y ło , co następuje : „ 
Pod ług  ustnego opowiadania gońca, Rotm istrza, H ra ­
biego Bliięhera, syna Xięcia Feldm arszałka , w  czasie 
p rzy  puszczenia szturm u do Avesnes , granat z haubi­
cy puszczony trafił  w magazyn prochowy. Ехріо- 
zya ta  sp ra w iła , iź w ie lk i część miasta na pow ie­
trze  wyleciała. Główna kwatera dnia asgo o go­
dzinie u s t e y  w nocy była w Castillan nad Sambrą. 
A g łów ni kw atera  angielska w Chateau -  Cambresis. 
O badw iy  w odzowie zwycięzkim woyskóm chcieli dnia 
fl3go dadź odpoczynek , d. s 4go stanąć na połowie 
drogi do L a o n , a d. s 5go weyśdź do Laon. Prusa­
cy  więcey 1 8 0 ,  A n g licy  zaś więcey 120, dział zdo­
byli. Nieprzyjaciel 5o - 60,000 ludzi w ranionych 
i  zabitych na bojowisku zostawił.

B u y , dnia 21 czerwca. W  czasie b itw y dnia 
aSgo odcięty korpus Yanddm m a ,* od 5 ,000 do 4,000 
ludzi mocny, d. iggo  do N am ur  p rzyciągnął, gdzie 
w tedy żadnych woysk nie b y ło , i pomienione miasto 
zajął. W czora  o godzinie u t e y  przed południem Je­
n e ra ł  Thielemann pobił nieprzyjaciela i gonił drogą 
do D inani, gdzie go Jenerał Kleist spotka. Podpół- 
kownik Sack  z i 4go regim entu  lin ijow ego, p ierw ­
szy pod dowództwem Jenerała Brausen miał wpaśdź do 
N a m u r , a teraz ma bydź kommendantem w tem 
mieście. Utarczka do północy trwała.

Nam ur dnia 22 czerwca. Dnia i 5 , o godzinie 
Зсіеу z pdmdnia opuścił nśs Xiąźę Bliicher. M er u -  
organizowdł gwardyą narodową. Do wieczora dnia 
29 naywiększa byłaspokoyność, a wieczorem pokazały 
się woyska. Rozumiano , źe to są Woyska sprzymie­
rzone  : i z pośpiechćm ezli na ich spotkanie. Byli 
to  Francuzi. Chciano przed nimi bramy zamknąć; 
weszli do miasta. Ciągnęli przez całą noc i dzień 
następny. W  nćy większym szli n.ćporządku, i krzy­
czeli: „  Niech żyje Cesarz! „  N ik t za nimi tych okrzy­
ków  nie powtórzył. Jen e ra ło w ie , Officerowie i 
część żołnierzy stanęli na kw aterach * reszta b iw a­
kowała. Dnia 20 z południa mocna słyszeć się dała 
kanonada. Sprzymierzeni gonili Francuzów na ulice 
miasta N a m u r , gdyż na drogę do Charleroi przebić 
się już me mogli. Tyle tylko ich zostało , ile po­
trzeba dla zasłony odwrótu , i bronienia przez nie­
jaki czas miasta. Ze starego woyska byli tylko Je­
nerałow ie Grouchy , Excelm ans , Yandamme , B onnet, 
Yincent, i kilku innych. Wieczorem o godzinie 7, wśród 
odgłosu dzwonów weszli sprzymierzeń?. Dostarczono 
im żywności. Część stanęła w biwakach, część za nie­
przyjacielem poszła. Na tam tćy stronie miasta kanona­
dę słyszano. W  czasie bitwy zachęcano pruskiego 
Jenerała Pirch do zdobycia miasta szturmem : ,, Nie; 
r z e k ł ,  mili mi są mieszkańcy namurscy : nie mogę 
ich na rabunek i zniszczenie wystawiać. „  ___ Je­
n era ł  Yandamme w brzuch mićł zostać raniony.

Втихеііа , dnia 22 czerwca’. ^  K rólow a Jeymć 
nasza tu  p rzyby ła ,  i odwiedziła Xiąźęcia następcę 
tro n u  , k tórego rand , chociaż ciężka , ale już nie jest 
niebezpieczni.

W  czasie bitwy d. i8go , tak wielkie było za­
mieszanie , ze Xiąźę W ellington  osobiście się z M ar­
szałkiem Grouchy otarli. X iążę zapewnić., iź o 6tey 
wieczorem bitwa tak jeszcze była n ie p e w n i ,  źe sim  
o wypadku je у po wątpi wił. —  Z Charleroi dono­
szą : „  N aypięknfeysze woysko przechodziło d. i 5 ;

§
a  wieczorem *1. 18, o godzinie 707 w  n^ywięjtszytn po­
wracało nieporządku. Ze 4 o,ooo jazdy , ledwie 
część ppwrącać mogła. Wszyscy w najnędznie jszym  
są stanie : bez b ron i,  ranami okryci, Z całćy ogro­
m n e j  artyfleryi, ? 2 tylko dziił  powracało, Mnóztwp 
Żołnierzy, którzy tędy przechodzili, rzucalj broń , mó­
wiąc; ,, O statni r iz  powracamy do naszych domów; anj 
się więććy do broni weźmiemy,1- -— W zięto  także po­
dróżne obserwatoryum Bonąpartegot z którego on b i­
tw ie  się p rzypatryw ił.  ,— L udw ik  X V II I  i Monsie- 
u r  do Mons p rzyby li , dokąd spodziewani jest tak? 
że gwardyą Królewska , 4 ,000 licząci,  a między tęm | 
f  * 0 jazdy. Xiąźę Talleyrand  tu  się zna jdu je ,  i dę 
Mons wyjeżdża. Xiążę Bliicher na pożegnanie Wy- 
c? ił odezwę do mężnych B elgów , wyrażając w nićy 

friz iękow anić , »a w sparc ie , dla woyska pruskiegę 
tSzynionę. —  Jenerał Ziethęn donosi z Bęaumąnt pod 
sostym , że d, iggo Bonaparte przez to miasto ucie­
kał. Miał ną sobie szary surdut i  okrągły kapehasz; 
Uciekł on do Ayesnes, gdzie przed 4 ma dniami 
gwardya narodow i dwóch rzeczy od niego żądała s 
ładunków  i Prusaków. ( Mająż te raz  Prusaków i la - 
dunki pruskie. ) —  Podróżne pojazdy Bonnpartego 
wzięte zostały przez oddział piechoty i 5go regimen­
tu  m ilic ji szlązkiey, pod dowództwem porucznika 
Lindenhojf. Bonaparti ledwie miał czas wyskoczyć 
i ucieczką się ratować. T a  okoliczność, że dow o­
dzący Jenerał z małą tylko kupą nieprzyjacielskićy 
piechoty o mało nie wpadł w ręce , dowodzi zu p e ł­
nego rozwiązania się woyska francuzkiego W ie ­
le oficerów francuzkich, którzy do sprzymierzonych 
przesz li, i przypięciem białey kokardy obronić się 
chcieli, bez oszczędzenia zrąbano. ,—- Pod. Xięciem 
Wellingtonem  w tedy właśnie konia, ubito, kiedy pod­
pisywał rapo rt  do Rządu angielskiego , o rozpoczęci^ 
kroków nieprzyjacielskich. —  Jenerał Bertrand , ie ?  
febvre -  Desnouettes, i  Caulaincourt, w niewolę dostać 
się mieli ( W iadom o , źe o s ta tn i , b ra t Xięcia 
cencyi , poległ w bitwie nad Moskwą. ) —  Angiel­
ski Jenerał Uxbridge , k tó ry  jazdą d o w o d z i ł , nogę 
utracił. Pierwszy Adjutant Xięcia , półkownik Gor? 
don , po leg ł; Jenerałowie Alten  , Dornberg , Sommer? 
set , Corke , Barnes , i Holckett są ranieni. —  Boną? 
parte w bitwach ty c h , przez noWe zupełnie mane­
w ry  , naprzeciw nieprzyjacielskiej kawajeryi swoję 
artylleryą , na przeciw piechoty swoję jazdę , a prze­
ciw arty lleryi swoję piechotę stawił,

Korrespondent hamburski donosi z Вгихеііі pod 22 
czerwca : Biegała pogłoska, że Napoleon , w utarcz­
ce pod Beaumont zabity został: ale dotąd nie o trzy­
maliśmy dokładniejszej o tćm wiadomości, —  "Więkr 
sza część domów w Вгихеііі w lazarety się zamie­
niła. Dziś jeszcze 5,000 rannych p rzyw iozą; a wie­
le już na statkach do Antwerpii posłano—  Race kon- 
grewskie wygubiły szczególniej gwardyą Napoleona. 
Jenerał Beaumont i wiele innych Oficerów francuz?- 
kich przeszło do Ludwika  X V III. —  H rabia Lobąii 
{ Jenerał Mouton) w liczbie jeńców tu jest p rz y p ro ­
wadzony : podług n ie g o , Bonaparti stracił te raz  
wszystko: bo stracił zaufanie żołnierzy. Gwardyą 
jego, k tóra  3o,ooo liczyła, zupełnie praw ie zniszczo­
na. Ekwipaźe Hieronima tu przyszły : z korpusu tego  
tylko 1,000 ludzi uratowało się. —  W  liczbie ra ­
nionych jest także i Xiaźę Nassau  - Ussingsn. Au- 
stryacki Jenerał Yincent raniony został w blizkości 
Xięcia W ellingtona  —  Przywieziony tu  raniony pó£« 
kownik francuzki p o w ia d a ł , że Bonaparte większą 
teraz poniósł s t r a t ę , jak pod Lipskiem: z gwardy^ 
prbporców zostało mu tylko i 5 ludzi, -— P.odłng li­
stu z Вгихеііі pod 22 czerwca : Bonaparte w uciecz­
ce swey wziął drogę do P aryża  —  Regi.menta fran- 
cuzkie io 6 ty  , 43ci i agty  , i 2,000 ludzi ze s ta rć /  
gwardyi w niewoli do Вгихеііі przyprowadzeni^ 
w liczbie tey Jenerałowie Caulaincourt, L,efebvre Ves~ 
nouettes, Cambrone i i 5 innych _— Xiąźę .Gdański 
jest zabity —  W  bagażach Napoleona znaleziony 
drukowane odezwy do Belgów ; w  &аеке$ 4а£оѵуа,.



не. —  Młoda gw ardya naypiórw ley broń rzuciła i
oświadczyła są  więcćy nie służyć _  Gońcy pow ia­
dają , że liczba dział zdobytych wynosi 5 - 600.

A n g l i a .
G azeta Korrcspoadenła hamburskiego, zaw iera z Lon- 

dynu , pod 22 czerw ca, co następuję :
W  całym Londynie najżyw sza panuje radość. Dnia 

W czorajszego wieczorem o godzinie 1 1 , przyszedł tu  
pojazd czterokormy , przyozdobiony tróykoloiow em i 
chorągw iam i 1 dwoma orłam i, k tó re  z obń stron okien 
pops/e,u trzym ane były. Jak tylko pojazd , w pośród 
pięknego 1 jasnego wieczora, tym sposobem przyozdo- 
biony, tu  się ukazał, wniesiono za ra z , że nader po­
żądane wiadomość^ o zw ycięstw ie Xię ia Wellingtona 
Kadeszły. Był to major / W y ,  który tu gońcem ed 
c ię c ia  przybył. Udał się 011 prosto do mieszkania 
L orda Castlereagh, do St. James - Sęuaare, a łesie do- 
w ieoział w drodze , że Lord Castlereagh z Хіееіжп 
Rejentem  i Lordam i Liverpoole i Chatam и  Рапа ВоеЩі 
na wieczerzy się znajdow ał. Szybkością błyskawicy* 
rozleciała się yriadomość , że przybiegł goniec z w y -  
ciettwa. Mnóźtwo ludzi zebrało się"do St. James - Soua- 
a/e.  Całym chórem śpiewano God save the K i n g , i 
wszędzie brzmiały okrzyki radości. W spanialszego 
w idoku radości wyobrazić nie podobna. Chorągwie 
1 orły wystaw ione przed domem P. Boehme, hucznemi 
okrzykam i ludu w itane były. K ażdy chciał sam do­
tykać się do znaków zw ycięstw a , i ledwie w strzy­
mać można było lud, cisnący się do d o m u , dla w i­
dzenia i słyszenia o wszystkiem jeszcze bliżćy. W szędy 
radość i uroczystość przeciągnęły się do późnź/ nocy.

W krótce potem otrzym ał L ord  M ajor list na-
stępujący ;

Downingatre^t, d. 23 czerwoa o 
godzinie 1 z rena.

M ilordzie ! Z wielką radością donoszę JW P . że 
w te y : chwili przybył Major Percy z depeszami od X ię- 
Eia Wellingtona , datow anem i z W aterloo , d. łq  czer- 
w'ca , k tó re  zaw ierają doniesienie , o nader stanow ią­
cym i pełnćm chwały zwycięztwie , odniesione™ przez 
Sprzym ierzonych d. 18.  t. m .. W ypadkiem  tego zwy­
cięztw a jest klęska w oy.ska francuskiego , k tó re  u tra -  
ciło W ięcej 200 d z ia ł, niezmierne m nóstw o ąm m uni- 
cy r r  część bagażów Bonapartógo. S tra ta  woyska an ­
gielskiego w Łem zdarzeniu, niestety ! jest bardzo wiel­
ka. Mam honor &e. Bathurst.

Dnia dzisiejszego , rano o godzinie 1 o strzelano 
'Z dział w Barku i Tower, i wyszła następująca nad- 
*a wyczaj na gazeta nadw orna :

•p-j Downingetreefc , d. 23 czerwca.
P rz e sz ły  nocy przybył tu  M ajor Percy z depe- 

оЛ M.»T«ałfc« Xięcm Wellingtona, do Sekretarza 
s tan u  w ydziału wojennego , Hrabiego Bathur.it, k tó- 
rych kopiją tu  umieszczamy :

Waterloo , <$. rę czerwoa.
M ilordzie i Bonaparte zgromadził między 10 i i4  

t.  m ., korpusy w ojsk francuzkich, 1,2, 5-, 4, 6ty. ce­
sarską gw ardyą i całą praw ie kayraleryą nad S  a m b r ą  
31 między tą rzeką , a Mozą ; w yruszył d. i 5 t. m. . i
0 świcie dnia uderzył na stanow iska pruskie wThuin
1 Lores nad rzeką Sambrą.

Dowiedziałem się o tym nie p r ę d c y ,  a i  w ie- 
ezoretn dnia 15g o , wydałem natychm iast rozkaz 
aby woySKa gotow e były do m arszu , i aby szły w le­
w o , jtikem tylko odebrał z innych stron doniesienia ' 
k tó re  mme przekonały, że poruszenia nieprzyjaciela 
ku Lharfer01 istotnym zam iarem  attaku  były.

Nieprzyjaciel spędził tego dnia pruskie stanow i­
ska znad Sambry. Jenerał Ziethen , dowodzący kor-" 
р ш е т  , któyy stał w Charleroi , pofnął się do 
a Marszałek Л/мсАсг ściągał woysko pruskie pod ^ozzz- 
ó rę /, osadzi wszy wprzódy wioski ó>. Amand i L igщ  
kfcore przed > g o  pozycją leżały. 6 У’

N ieprzvjiciei postępował drogą z Charleroi do 
T ! ,U \ rO i tegoż H. l5 g „ w ieczor,m  m, bry- 

g ę, do d róg ,ёу d y w iz ji n iderlandzki* ,, pod
X , 4ci,tu, IT c j m a n h m ,  k tó ra  e t ,1, w F r a m ,  i odparł 
и ,  a i  do folw arku h  Qnatre -  Bras zwanego . ?

X,ązę Orani/ wzmocmł zaraz t t , brygadę d ru -a  
* « • ^ « “ j wi z j ż  brye , d ,  Jenerała
ł .  ‘ "H ,X ,5f ? znotvu cz?ść p ozycy i, która by-
' utraconiL  ta k , ze był panem d ró g , k tóre p row a-

ВгихеШ do pozyc>:przez
VV tyra przeciągu czasu kazałem wyruszyć cało- 

ш а wojsku do Qiiatre - B ra s , i 5ta a n g l - L Y  d w i .  
y a f 0;1 Jenerałem Porucznikiem Л> 7ńo,naJ /- /c(o„ 
przybyła o pół cło traeciey po południu, również w kró t-

Se » r Z l ° s r P°d i kon tyn -

B luchJatyn!  T ń e  Udf rzy‘ nieprzyjaciel na Xięcia 
fu s  i l ’ , 1 5 SW* Slłt  , wyjąwszy zszy i 2gi k?or.  
Pa*, i jeden korpus kawaleryi pod Jenerałem Keller-
uapTdĆ ГетІ ” a 5tanowisko nasze pod ( W e  -

Woysko pruskie utrzymało swoję pozycya ze zwy- 
czaynem sobie m ęstwem  , odwagą .p rz e c iw k o  z n L

Z 2 r : i r ]v6y s,,e’ k o ,PuS pod
m  l i  "  ,eSZCZe me Prz>h>'ł > a ja niemogłem 
h ”. ’ P tug ^ м еп ,а  " e g o ,  dadź źadnćy pomocy 
leryY Sk3tn’ attakowany a wojska, azczegójnióy kaw a-
n i / b b y t a d e L T y " ^  d r°g - ° dbyĆ mus*ała, jeszcze

Z  naszóy strony utrzymaliśmy ta k ie  pozycya i od-
skie ™Ус Т Р? 6 W!fyStkie “ ‘' « “ i .  n iep rzyface l-  sk.e w celu zajęć,a tey pozycji wymierzone. N .ep rzy-
iac,el ° dnaw-a‘ k i lb k ro ć  uderzenia s w c ^  mocnym
t T l e r v T k a w a t 0ty 1 ^  w*pa. ty liczną i mocną a r ­
ki п Л і ’ І  Г'И e‘‘>a iegn przypuszczała rozmaite a t ta -  

na piechotę naszą : wszystkie jednak z naywiekszem
W  bitwie odznaczy- ę szczegoliuey J. Króiewiczowska Mość Xiąże O- 

ta n u  X , v e  JtruH tohkis Jenerał porucznik S ir  J h o .
7 s Pa Г Ь , е " еГаа Ма)°ГО w le *SiV G- K^ P ‘ l  S ir  Den.s Pack , kturzy od początku uderzenia nieprżyjaciel- 

lego w bitwm S,ę znaydowali ; również Jenerał P o -
/7 н ‘п  ‘r f  ,  ar0n J lten  ’ 1епеЫ  Major Sir Char- 

Ha k7 - J ,n , r a l  P °rucznik Сооке i J e u t ia ł  Majo­
rów ,e M aitland iB jn g .  >

dł„anW0>S,ka 5tśy dyw ilyi i korpusu Brunśm ckiego,
“  , П 7 >,ОІ? і  walczyf.y « największe okazał 

ły męztwo. Szczególniej winianem tu wspomnieć re -

no w er8l , : nS,ebk‘e 28 ’ 42 ’ 7 9 ‘ i  batalion han-

S, tra ta  v asZl1 b/ ,a wielka, a szczegółnićy smuci 
m,ę s trata  X ,ęc |a 'Brunswickiego, który poległ w p o ­
śród walk,, jako najdzielniejszy bohater , na ciele  
woyska swego. ? *
. Chociaż Marszałek Bliicher utrzymał pozycya sw o- 
)ę pod Sombref, widział się jednak przez natarczywość 
bitwy mocno osłabionym ; a ze 4ly korpus jeszcze nie 
P rz>’byI, postanowił wiec cofnąć s ię ,  i zkcncentro- 
wac woysko swoje pod W avre , dokąd po skończonćy 
bitwie , w nocy wyruszył. * 1

Pomienione poruszenie Marszałka , wymagało ró­
wnego poruszenia z mcjćy strony ; cofnąłe>n s,e tedy 
od folwarku Quutre ■ Bras do Genappe, a ztamtąd n a ­
za ju trz ,  d. 17 zrana o godzinie 10 do Waterloo.

Nieprzyjaciel nie usiłował ścigać Marszałka B lu-  
chera ; owszem podjazd zrana przezemnie do Sombref 
wysłany. znalaz, zupełną spokoyność, a nieprzyjaciel­
s k a  straże cofnęły się za zbliżeniem podjazdu. Nie 
usdoWKt tez nieprzyjaciel trwożyć nas w odwrocie 
chociaż ten s,ę za dnia uskuteczniał; prócz, że z mo­
cnym korpuśem kaw-leryi postępował za kaw aleryą 
angiel-ką pod dowództwem Hrabiego Vxbridge będą- 
cą; co dało sposobność L ordow i Uxbridge z angielska 
gwardyą bokową na niego u derzyć ,  w tym czasie, k ie ­
dy pod w,es Genappe podstępów a ł , w t i ,*  zdarzen ia  
oświadczył L o r d ,  że kontent jest z regim entu.
, z ł Stan° w,,'iku т о іё ,« P»d Waterloo mieliśmy przez 
lewe skrzydło kommunikacyą z Marszałkiem Х іес іет  
B  ucherem W И  awre. Marszałek przyrzekł mi, iż, je -  
z ,byśmy a t t .k o w .n i  b fd ź  mieli, dopomoże mi jednym 
albo podług okoliczności kilką korpusami. N ieprzyja­
c ie l ,  prócz 3go korpusu, k tóry przecie, ko X i e c i u № .  
cherowi był wysłany, zgromadził się w nc,cy‘d. , 7 i 
wczora zrana na paśmie wzgórków stanął przed na­
mi. O godzinie lo tey  ra n o ,  uderzył natarczywie na 
stanowisko nasze pod Hougoumont, k tóre  za jm ow ał 
oddział gwardyi angielskiej pod Jenerałem B yng. 
Mężne to woysko utrzymywało przez cały dzień s ta .  
non-isko swoje, mimo powtarzanych attaków  liczm^y- 
szego korpusu nieprzyjacielskiego,

D O D A TEK
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A ttak ten  na prawem skrzydle naszego środki p o ­
j o n y  był z bardzo mocna kanonadą wzdłuż całey li­
ii naszey ,, 'w zamiarze wspierania attaków , które 
iZfta i piechota już łącznie, już oddzielnie na nią wy­
zierała. W  jednym z tych attaków opanował nieprzy- 
iciel folwark , 'la Haye - Sainte s gdyż lekkiemu bata- 
,0.10w. legii niemieckUy, który wzgórka tego^ b ron ił ,  
mmunicyf zabrakło , a nieprzyjaciel za jm ow ał jedy- 
щ kommunikacyą , którąśmy z tym batalionem mielu

N ieprz> j «ciel z kawaleryą swoją ponawiał a ttak  
іа naszą p iecho tę ; ałe ten zawsze się nieszczęśliwie 
Ha niego koń zył , i dawał sposobność naszey kawa- 
eryi attakować go nawzajem, W  jednym ź tych a t-  
;,лкów okazała się na jp iękn ie j brygada kawaleryi an- 
gielskiśy, dowództwa Lorda E. Sommerset, z gwardyi 
bokowćy’ gwardyi końnśy i pierwszego pólku drago­
nów gwar lyi złożona ^ ró w n ie ż  pięknie się okazała 
brygada Jenerała M .jura Ponsonby, który zabrał wie- 
lg jeńców, i jednego orła zdobył.

A Itaki te jednak powtarzane były aż do godziny 
ymey wieczorem. Dla przełamania lewey części śroó- 
k , pod la Haye -  SdinU  , nieprzyjaciel desperackie 
wywarł natężenie kawaleryi i piechoty, które ogniem 
artylleryi wspierane były. Uderzenie to po k rw a w e j '  
rozprawie odparte zostało. Gdym spostrzegł, ie w o y -  
sko jego w wielkim ni ładzie od tego powracało a t ta -  
ku i że marsz korpusu J nerała Biilowa ,ęo wniosłem 
Z ognia dział jego , do belle ■ A  Ilia no e zm ierza ł, i 
ie  Xiąźę Bliicher p rzez inny korpus połączył s ę / le­
wem skrzydłem linii naszey pod (sutiin , postano wiłem 
uderzyć sam na nieprzyjaciela , i kazałem са'еу Unii 
infauteryi, wspartey jazdą i artylleryą, naprzód i Uszyć.

Atfcak ten  poszedł szczęśliwie na wszystkich pun­
ktach. Nieprzyjaciel , ze stanowiska swego na wzgór­
kach  spędzony, uchodził w największym nieładzie, 
tak  ze ile teraz sądzić o tern mogę , zostawił okuło 
l5 o  dział z należącą do nich ammunicyą , które się 
w  ręce nasze dostały. Ścigałem go do późnego w ie­
czora , i zatrzymałem się dla utrudzonego woyska , 
k tó re  przez 12 godzin W bitwie było, i dla tego, że 
Marszałek Bliicher, z klórymeśmy się zeszli, zapewnił 
mnie ze przez całą noc nieprzyjaciela ścig ć każe. Dzi­
siejszego poranku uw iadomił mnie , że 6 i d/.iał, które 
do gw ardyi Cesarskiey należały, a w Genappe różne 
•wozy i bagaże Bonapartógo zdobył.

M im zamiar dzisićyszego poranku do Nivelles wy- 
i ruszyć, i w działaniu mejóm bez przerwy postępować.

Milordzie ! łatwo wnosić możesz , ze tak zaciętą 
b itw ę stoczyć, i tak wielkie odnieść korzyści, bez 

\ -wielkiey straty nie podobna było ; z żalem do,dar!ź mu­
sze , że nasza nadzwyczajnie jest wielka. W  osobie 
Jenerała Porucznik*. Sir Thomas Pieton  „ utracił N. 
p.in Król nasz , znamienitego oficer». Poległ on 
z chwałą, w czasie , kiedy d yw iz ją  swoję do attąku na 
bagnety p row adz ił , . przez có jeden z naymocnieyaz» ch 
attaków  przez nieptz уjaciela na pozycyą naszę w y­
mierzony, odpartym został. Hrabia Uxbridge , prze­
bywszy szczęśliwie dzień tak niebezpieczny, od jednego 
z ostatni h wystrzałów ranę odmó ł , która go czego 
się obawiam , na długi czas od służby N. Pana oder­
wie. Jego Królewiczowska Mość, X.ąźę Oranii, od- 

; znaczał sie męztwem i postępowaniem swojem, póki 
go karabinowa kula w łopatkę nie ugodziła, co go 
zmusiło do opuszczenia pola bitwy.

Nayrnilśy jest <Ш mnie, M ilordzie, że mogędo- 
n ieść ,  iż w ojsko  w ^tduem  jeszcze zdarzeniu lepiey 
się n i e  znalazło. Angielsk i gwardva , pod Jenerałem 
Coote , którego ciężko raniono , i Jenerał Majorowie 
M aitland  i B y rg  dali przykład, za którym wszyscy 
poszli, i  nie masz żadnego oficera i żadnego gatunku 
w oyska , któryby należycie powinności swey nie d o ­
pełnił.

Szczególirey winieriem zalecić przed Królewiczem 
Jegomością, Jenerała Porucznika S ir H. Clinton, Je­
ne ra ła  Majora Adams, Jenerała,Porucznika Karpia B a­
rona A lten \ którego ran iono , Jenerała Majora H ra­
biego Dornberg, Półkownik/z Ompteda , Jenerała Ma­
jora Lorda Sommerset &c. Rów nież wielce obowiąza­

ny jestem Jetlerałowi Lordow i H d l , za jego pomoc $ 
Artylleryą także niepospolicie Się okazała, podobnież 
Jenerał Kruse ze służby nassau-к.ёv.

Jenerał Pozzo di Bor go , Jenerał B .ron  Ѵіпс.епіf 
Jenerał vnn łieede , Jenerał M u f p in g  i Jenerał А  
znaydowah się w czasie rozprawy na polu bilu  у i 
wszelką mi czyndi pomoo , k tóra  w ich mocy była. 
В..Г011 Ѵшсепі jtist raniony, spodziewam się je іи i.c, ze 
bez niebezpieczeństwa., a Jenerał P o zzo -d i  - Boi go 
kontuzyą dotknięty.

Nie oddałbym sprawiedliwości własnym uczuciom 
m oim , jrźlibym Jenerałowi В ій с іф і  woysku pruskie­
mu, szczęśliwego zakończenia tak gorącego i im  - ego 
dnia, nie* przypisał męż/nĆy i wczęśney i h pomocy.

Działanie Jenerała Biilowa przeciwko skrzy dłu nie» 
przyjacielskiemu, Lak było stanowiące, żv g-*yb'. Ш 
sani nie był w stanie uczynienia ąttaku , k łów  log 
bitwy rozwiązał,byłoby zmusiło nieprzyjaciela, *, źliby 
6ię attak; jego nie udały, do odwrótu ; a przeszkodziło­
by nm korć ■ Stać z n ich ,  jeźliby te, nieszczęściem ja­
kiem, skutek mićp mogły.

Przesyłam r  iZem z depeszami, Wzięte w bitwie 2 
orły, które Major Percy będzie miał honor złożyć u 
stop Jego Króle wtezowskićy Mości. Ma uf honor etc.

( podpisano ) W ellington
P .S . Kończąc pOWyższe pismo odb era-m donie»\ 

sienie , że pełen zasług Jenerał M ;jor Sir VI illiam. 
Ponsonby. który był ozdobą 'stanu swego, zabity zo­
stał. Listy zabitych i ranionych jeszcze nie nadeszły. 
Poniżej umieszcza się lista /ab t  ch ». ranionych ofi­
cerów, ile ją dotąd s- lawtjzić mo/na był o .

Zabitym i są podług te-, lisi1 : Xiążę Brun-świcki9 
J e m r  i Porucznik S ir lhomas Pjcton . Jener ł Vlaj т  
Ponsonby, Pułkownik du t  lat z legli m>miecbićv, Р '-ł» 
kowu.k Ompteda z t ć ■ /e  leg»i , Półkdwniry />or-rin i  
ElUs j Poiipótko w пи v M acara, Cameron, Sir AleOcandrr 
Gordon A j :Unt Xię vri W  in igtona, Carining . Gurne^ 
M j rowie: Howard, B an i, Ram say CaiTre^.Ehamlers, 
Cr oj ton , Post wit i K'i‘ w ve Boli on, Grat/;ford, Lur~
zon, Charnb* rs , Elss , Hober^ton , Kenntói , G o n m -g ^ i 
Kapitano legii о ет ігск іёу  Schab m ani, Jlolyow uflb 
Mars h a l, Gdeben , i 4 angielskich p-miczników.

ii й nie tli : X ążę O ranii; Je in ra ł Porucznik H ra ­
bia Uxbridge , ki re-mu prawą nogę odjęto; Jenerał 
Porucznik Aitheny Jenerał M .jor Gork , k tórem u p ra­
wa rękę odję to ; Jenerał Majorowie Btrnes , hem pt, 
H aikett, Adams , Jiórnbęrg ; 5 angielskich, Pułkow ni­
ków ; 17 Pudpółkowników., 10 Majorów, między k tó ­
ry rmM j r  Busche z legii niermeckićy, i 4 K apitanów  
i i 5 Poruczników, i

W  pryw atnym  liście zW aterloo , pod 19 t» ui. s
czytamy s „ Wezoraysże zwycięztwo wybawiło Ezi- 
ropę , 1 zapewne los Frańcyi roztrzygnie. Długo się 
wahało zwycięztwo ; ałe W ellington  i Bliichei nadzwy­
czajną stałością swoją przeważyli je ba swoję stronę. 
Nigdy jeszcae pole bitwy nie było tak usłane trupem  
i ranionymi. Wellington znaydował się w mieyscach , 
gdzie z największą zaciętością walczono Rzeź była o- 
kropną. Wellington wszędy przytomny. Jeźli kawa* 
k ry a  francuzka nacierała , był on w szeregach naszey 
p iechoty ; a jeźli kawalerya , która przełamać nie mo­
gła, mimo przeciągała; uderzał X ią i^  na nią, sam na
czele p iecho ty ,,? w  , .

Wiadomość o zwycięztwie odebraliśmy tu  właśnie
w rocznicę bitwy pod f i tto iia .

W  cadym Londynie panuje dziś nay większa radość. 
W szystkie sprawy leżą odłogiem. W ellington  1 Blu* 
cher są przedmiotem wszystkich Ги/m ów . Ulice 1 
giełda napełnione Indem, chciwym wiedzieć o wszy­
stkich szczegółach pełnego chwały zwycięztwa.

Dnia wczorayszego odbyła się rada gab ine tow a. 
na którćy przyjęto i przez wszystkich członków pod­
pisano wydanie rozkazu względem praw odwetu 1 pa­
tentów dla kaprów: tak więc woyna formalnie wy­
powiedzianą została.

Jeden batalion szkocki uderzył bagnetem na r e ­
giment kiryssyerów francuzkich, i do ucieczki zmusił.

Daiwala щ  Jrukow ai-Z .N U m czw M  P. C M  КотіиЫ С ,п ш Ь  ̂ D rukarni Qm m ! w . U.X X -
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h  Od Wileńskiego Cywilnego Guberna­
tora podajesie do powszeehney wiadomo­
ści Szlachectwa Guberni) Wileń&kiey, że 
na skutek dyspozycyi Jego Cesarzewieżo w- 
skiey Wysokości Wielkiego Xięcia Kon­
stantyna Pawłowicza , każdy ze Szlachty 
chcący umieścić się w którymkolwiek z Ra­
deckich korpusów , oprócz pewnych i pra­
wnych dowodów , jakie powinien mieć 
z Heroldyi od Marszałka o akt,ualnem do­
stojeństwie Szlachectwa, obowiązanym je­
szcze jest składać przy prośbie forma 1- 
nem porządkiem uzyskaną, z aktów Ko­
ścielnych metrykę i świadectwo trzyma­
jących do Chrztu o latach i urodzeniu 
z wyrażeniem przytem : czyli istotnie po­
chodzi z prawego małżeństwa ; dołącza­
jąc razem doktorskie poświadczenie , że a- 
ktualnie jest czerstwego zdrowia i zdatnym 
do woyskowey służby. Inaczey zaś bez 
tych formalności każdemu będzie odmó- 
wionem. Sekretarz Antoni Wiskowski.

i Od Litewskiego Wileńskiego Cywil­
nego Gubernatora ogłasza się , że ponie­
waż Komitet za Naywyższym rozkazem pod 
dniem zi8go augusta i 8 i 4go roku лѵ Sankt 
Petersburgu ustanowiony ? z powodu wy- 
maszerowania Członków' onego z Gw ardyą 
zamknął czynności swoje ; przeto wszyscy 
mający prawo wchodzić do oznaczonego 
Kommitetu z proźbaini, raczą wstrzymać 
się z takowemi do czasu otwarcia się za­
siadania onego : o czem w tenczas ogłoszo- 
nern będzie.— Sekretarz Antoni Wiskow7ski

2. W edle Ukazu Jego Lfiperatorskiey Mości Samo- 
w ładnącego  cał,] Rossyą.

Urodź: X .  Jozefatowi Lawdańskiemu w stopniu 
Konam.* Szpital: K redytorow i . Ignacem u i Anuie 
г  Dubińsk.ch BulcewicZom Sędziom i Kawalerom, W in ­
centem u Sawiczowi Staroście , Szymonowi i Monice 
Zabiełłóm Porucznikom , JózefowiSzwykowśkiemu M a r  
szalkowi, Karolowi Grunertowi , F ry d e ry k o w i Men- 
tzelmanoWi K upcom , Pawłowi i Katarzynie Leniewi- 
ezom  Burmistrzom , Antoniemu P a lc z e w s k ie m u S ta r :  
Symaonowi A braham ow iczow i, Zelm anow i H  rgzowi- 
czowi —- Janowi Zaycowowi , Poźlewiczowi Pisarzo­
wi, Maciejowi^ M axowi, M ikulicza Krayczego Sukcesso- 
róm , Agacie Tum orow skiey  Liboschitzowi Jakubowi Do­
k torowi Jcoe Szlomowiczowj, M arkow i, w części rea lnym  
A W Większey części ty tu łu jącym  się k redytoram i i dal- 
ezym Wszystkim kredytorórn  i różnego ty tu łu  pretenso- 
TÓm do messy Ur.* Dominika Tyszki zbiegającym się, P o ­
zew  edykta lny  na skutek zapadłych rezolucyow przed 
Sąd Ziemski Wileński Remissą Sądu Głłgu W iR ń: na 
rozpoznanie i rozdział majątku Dominika Tyszki Skar.* 
W iłkom ir:  przeznaczony, z instaneyi tegoż Tyszki wy­
nosi eig stosownie do oświadczeń manifestów i Dekre­
tów  uzyskanych W rzeczy  nastgpney — Jż  Obżał: kre- 
dy torow ie  korzystaiąc z czasów k ry ty czn y ch  dla D ellra  
denullo dato e taocep to  pobraliście obligi, inni doliczając 
p ro cen ta  nieprawne We dwoje i we troje znaczne po- 
formoWawszy pretónsye fundusz Załłgo  obarczyćchc^r 
oie , inni nakoniec dodziś dnia rzeczy  zastawne do re ­
a lnych  w ierzycielów należne u siebie utrzymujecie : 
w  celu wigc ostatecznego że. wszystkiemi rozliczenia 
sig Dellor przychodzi zadając <— Ponieważ na skutek 
D ekre tu  dyllacyinego Jnwentacya m aią tku , b łęd n ie ,  
odstgpnie od reguł przepisanych j, bez zniesienia sig 
г  dodanemi ciągle w mieście W ilnie  przebyWaiącemi 
kuratorami, nie letniey .Dominiki Tyazkowney , a tym  
samym na Uszczuplenie masey i na krzywdę istotnych 
w ierzycielów Została spełnioną , przeto ponowienia oney 
p rzez  Sąd etiam w całym komplecie —  rożoingnieuia kar  
«przeciwieństwa na mespełniaiących kom portacyą -*■. 
Skasowania fałszywych , istotnych pretensyow lokowa­
nie na maiątku, w yexekw ow auia na w innych ry g o ru

prawa Konst: 1776 R u zaprzebierane lub dopisywane 
w  kilkoro procen tów  — Uznania Aktów Jnkw izycyi.  
kalkujący! z t r a d y c y in e m i , w * ry f ib o y i  z za-tawnemi 
possessorami - -  Dla n ie j ,w iących  sig wierzycielów wie- 
czney аш ,Я8уі preteneyów zapisania — Sądzenia na 
oozał. Szwykow.-kim rubli srebr. 2,000 wz.gtych z K om ­
in isf-yi Szpitalney z procentem  i lokowania na
°nych K redytorów . Z  obowiązania wszystkich rze­
czy zastawne mających do złożenia o e instant» lub wika- 
za/.ia summ walorowi rzeczy  odpowiednich, ja ku to ;

runeitowi samowar srebrny z całym garn itu rem  i ze­
g a r  stołowy u Gan.«a kupiony. LeniewiczuWey pier­
ścień brylan tow y waloru czer: złł: 15 Sy-.-.so* w, A- 
brehamowiczow: pierśoieniow brylantowy, h , tabakie- 
re z łotych i zegarków z r e p e ty o y e m i— Z y d '  w 1 Zel- 
manowi Hirszowieżowi rej łokci sagetowego sukna kol­
czyków  b ry la n to w y . h  , i kdka złotych obręcz k 5 Za- 

ieł om tabakierek zło tych  i pierścienic w brylantowych- 
antzelmanoWi u Jakubowskiego niegdyś w zastawie 

g ące pe r ły  zegark i , b ry lan ty  i dalszym  w-zystkim 
D , UeXu j ureme,,ti. W yexekw ow anie  we Wszystkim 

e retu dyllacyinego i późnieyszych rezolucyi Sądu 
iem. Wiień. uznania b!iższo«ci do dowodu о ехреп-  

ea prawne —. S Z  M . W oźny  świadczę , iż te kopią 
ozwu edyktelnego w sprawie Konkursowey Urodzch 
ощзпіка Myszki dla wiadomości strun do Gazety Ku-

f Ze,J a podał em.  Gaeper Daufzkiewicz W oźny  P tu  
W ilenskiego.

9 ~ . sp^hneńia D(‘krętu Sądu M agistratu W i­
leńskiego ania 10 marca 1,8x5 R oku w spraw u  Kx- 

ywizyi maiątku Jmci Pana W ilhelm a Rehfuda 
Radnego Wileńskiego, z kredytorami i pretensora- 
nn nastał eg o , z a  którym odbywała sig iicy tacyą 
domow tegoż Rehfeida ; postanowi! tenże M ag t. 
strat przez, rezoiucyą dnia 29 maja idącego *815 
Ru zapisaną powtórzyć Iicytacyą z przyczyn w t  y„ 
że rezolucyi wyrażonych. Dla czego, życzący r»a- 
być dumy JJP P . Rehfeldow w W ilnie na A nto. 
kołu nad brzegiem rzeki W ilii ni<«dochodząp do Ko* 
sciola b'. P io tra leżące, aby wterminach: iszym : D nia 
siodim^o , drugim dnia Ю  i trzecim  ostatecznym, 
dnia 12 następnego miesiąca Julij na mieyscu po­
łożenia onycli, w każdym term inie po południu od 
godziny drugicy do usmey wieczorney naydywać sig 
raczy li, ninieysza wydaje sig pu likata, jakowe do­
my Reiiłeldów wyprzedane będą w tym  porząd u: 
im o: JST- 1361 i 1362 zawierające w so Де z drze­
wa zbudowane Browar piwny ź ko tłem , czopem , 
kilsztokiem  i ezterm a kant narami ; oraz udzielną 
Stancy) kg , slodOwnig z szuśznią i czop m ; oso­
bno stancyg z browarem gorzałczanym  i dwoma 
stalenkami ; spichrz z salką, i stancyg drewnianą 
z dwoma pokoikami łączne z sienią i stancyą mu­
rowaną z placem pod niemi będącym: ido: Nr* 
1563 zawierający drewnianą stancyg z przi pi t z e *  
irięm, sie li, i Browar gorzułczany z kotłem , trą- 
bniMem , i dwoma czopami , także z piać m. ^tio; 
Czgść placu czyli ogrodek między tym i 1363 i 1361 
Num eram i będący. Ąto: Nr. Г337 zawieraiący dwie 
stancyc z przepierzeniam i i lodownią pod o nem i ; 
z dwoma piwnicami murów a nem i , oraz ogrodem 
fruktowym i warzywnym. Niemniey, ponieważ rze­
czonym Dekretem , o oświadczeniu przez JP ana  
W ilhelm a Rehfeida Exdywizyi maiątku jego , wydać 
awizacyą potrzykreć przez gazetę kury era Litew ­
skiego dla wiadomości wszystkich bydż mogących 
kredytorów i pretensorów tegoż Rehfeida , aby do 
następney oczewistey rozprawy z dowodami Sub arnis^ 
sione rei w tym  Sądzie jawili się, i stawali zadeklarowa­
no; przeto, i w tem belu: hinicysza awizacya dl a wia­
domości jak się rzekło kredytorów i pretehsorów, 
przez gazetę wydaie się. Dnia piątego miesiąca Ju- 
nij i 815 Roku. Onufry Orłowski Radny M* W .

3- podpisany zawiadamia W jP a n a  Józefa Sy­
na Franciszka WoJkowickiego Sędzica Z iem : P tu  Gro- 
dzieńskiegó otym : Iż zeszły ś. p. Adam Wołkowie, 
ki Sędzio Z iem ski , S tryy  w yżey  rzeczonego fózefa1, 
Testam entem  sw ym  zapisał czerw onych  złotych sztuk 
dwieście dwadzieścia Józefowi Wołko wiekiem u jako 
Synowcowi ewęrńn » gdyby  więc p rzyby ł jak  nayprę- 
dzey  do Grodna lub do Russoty folwarku niżey podp i­
sanego i o tnilę od Grodna położonego , gdzie  z u p e ł ­
nie zawiadomionym zostanie, jako od EXekutorfi 
T e s ta m e n tu , gdzie i od, kogo zapifanych mu pieniędzy 
poszukiwać. Dat W Grodnie 1^15 Ru maja Z9 dnia. 
Jan  Bylozyński Podkom orzy b. P tu  Grodzieńskiego.
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